
W Genewie nadal
obrady rozbrojeniowe

GENEWA (PAP). — Na 
Wtorkowym posiedzeniu Ko 
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw toczyła się dyskusja 
nad koncepcją tzw. para­
sola ńuklearnego.
Przewodniczący delegacji 

ESRR, wiceminister spraw za­
granicznych W. Zortin, poddał

N. CHRUSZCZÓW O STOSUNKACH ZSRR — 

SZWECJA

W Sztokholmie toczą się 
szwedzko-radzieckie rozmowy
SZTOKHOLM (PAP). W 

srytyce stanowisko zalęte i dniu 23 czerwca odbyła się 
przez niektóre delegacje państw I rozmowa między przewod- 

“stalniei^r.° niczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowem 
a premierem rządu szwedz­
kiego T. Erlanderem.

W toku rozmowy, która 
upłynęła w przyjaznej at­
mosferze, odbyła się wymia 
na poglądów na temat sto­
sunków radziecko - szwedz­
kich oraz aktualnych zagad 
nień dotyczących sytuacji 
międzynarodowej i stanowią 
cych przedmiot obopólnego 
zainteresowania.

pozycji radzieckiej, przewidu 
lącej przyjęcie projektu pa­
rasola nuklearnego za podsta­
wę rokowań i utworzenie gru­
py roboczej, która przestudio­
wałaby szczegóły tego pro­
jektu.

Szef delegacji radzieckiej 
zwrócił uwagę, że według ofi­
cjalnych danych, amerykański 
potencjał rakieto w o-nuklearny 
ma w najbliższych latach po­
ważnie wzrosnąć. Gdyby przy­
jąć proponowaną przez USA 
metodę redukcji procentowej, 
to po pierwszym etapie prze­
widującym redukcję 30 pro­
centową, Amerykanie mieliby 
więcej rakiet strategicznych 
niż obecnie. Tymczasem pro­
jekt radziecki przewiduje za­
chowanie przez państwa, mi­
nimalnej liczby rakiet, takiej 
jaka jest niezbędna do odpar­
cia napaści.

Na posiedzeniu wtorkowym 
przemawiali także delegaci 
Bułgarii i Nigerii. Przedstawi­
ciel Bułgarii poparł propozy­
cję utworzenia grupy robo­
czej. Delegat Nigerii oświad­
czył, że komitet powinien przy 
jąć radziecką koncepcję para­
sola nuklearn'go za podstawę 
rokowań.

Premier ZSRR Nikita Chrusz­
czów wydal we wtorek śniada­
nie na cześć premiera Szwecji 
Tage Erlandera. W śniadaniu 
wzięli udział członkowie rządu 
szwedzkiego oraz osobistości to 
warzyszące Chruszczowowi w 
jego podróży po Szwecji.

Podczas śniadania Nikita 
Chruszczów i Tage Erlander 
wygłosili toasty.

* • *

W przemówieniu wygło­
szonym w poniedziałek na 
przyjęciu wydanym w sa­

lach recepcyjnych Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Szwecji, Nikita Chruszczów 
podkreślił m. in. iż różnice 
w ustrojach społeczno - po 
litycznych Związku Radzie­
ckiego i Szwecji nie są prze 
szkodą dla ożywionych i 
wielostronnych kontaktów 
między tymi krajami.

Mówca zwrócił uwagę na po 
myślnłe rozwijające się, trady­
cyjne stosunki, handlowe mię 
dzy ZSRR i Szwecją. W naj­
bliższym czasie — powiedział 
N. Chruszczów — odbędą się 
rozmowy na «temat zawarcia 
nowego, długoterminowego po­
rozumienia między Związkiem 
Radzieckim i Szwecją. Premier 
radziecki dodał, iż rząd ZSRR 
zamierza kontynuować współ­
pracę z firmami szwedzkimi, 
dostarczającymi rur o dużych 
średnicach.

Nikita Chruszczów z zadowo­
leniem wskazał także na rozwój 
kontatków kulturalnych i nau­
kowo - technicznych między 
Związkiem Radzieckim i Szwe­
cją.

Rządy naszych krajów są 
zgodne co do tego — powie-
0 Dokończenie na sir. Z

Ary Slernfeld
przyjechał do Polski

WARSZAWA (BN-T PAP). 
Do Warszawy przyjechał we 
wtorek słynny radziecki li­
czony, wybitn/ specjalista 
w zakresie kosmonautyki i 
popularyzator astronautyki 
— prof. Ary Sternfeld.

— Bardzo się cieszę z przy­
jazdu do Polski — powiedzia: 
Ary Sternfeld przedstawicielo­
wi PAP. — Ostatnio bawiłem 
w Warszawie w 1956 roku. O- 
becna moja wizyta ma charak­
ter prywatny: po kilkudnio­
wym pobycie w stolicy chcę 
udać się do mego Sieradza, 
rodzinnego miasta. Mam także 
zamiar wyjechać nad morze, 
a konkretnie na krótki wypo­
czynek do Świnoujścia5».

* * *

Ary Sternfeld urodził się w 
1905 roku w Sieradzu. Po łódź 
kim gimnazjum studiował m. 
in. na wydziale fizyczno - ma­
tematycznym Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. W końcu lat dwu 
dziestych przystąpił do napi­
sania pracy, którą ukończył w 
Łodzi w 1933. A Sternfeld za­
tytułował ją „Wstęp do kos­
monautyki”. W pracy tej uczo 
ny podał m. in. obliczenia pa­
rametrów orbit, analogicznych 
z aktualnymi orbitami radzie­
ckich i amerykańskich sztucz­
nych satelitów Ziemi.

Kiedy w miesiąc po ukończe­
niu tego kapitalnego dzieła — 
Sternfeld mówił o tym w war­
szawskim obserwatorium astro­
nomicznym — nieliczne audyto 
rium słuchało go uprzejmie, 
ale ze sceptycyzmem. W rok po­
tem komitet astronautyki fran­
cuskiego towarzystwa astrono­
micznego przyznał 29-letniemu 
uczonemu międzynarodową na­
grodę za jego dzieło.

W roku 1935 Ary Sternfeld 
opuścił Polskę i wyjechał do 
Związku Radzieckiego. Od tego 
czasu uczony pracuje wspólnie 
z naukowcami radzieckimi'. 
Jest jednym z organizatorów

If
Z miłości
do „kudłaczy
zjadła płytę
z ich piosenkami
LONDYN (PAP). l6-letnia Mar 

garet Gardner z Londynu zo­
stała przewieziona karetką po­
gotowia do szpitala, gdzie pod­
dano ją natychmiast operacji 
żołądka. Nie mogąc bowiem 
znaleźć lepszego wyrazu swego 
uwielbienia dla zespołu Beat­
lesów, 16-letnia „melomanka” 
zjadła całą płytę z nagraniem 
4 piosenek kudłatych piosen­
karzy.

wszechzwiązkowej sekcji astro­
nautyki, w której kieruje pra 
camj naukowo - technicznego 
komitetu żeglugi kosmicznej.

W roku 1937 w Moskwie wy­
dana została drukiem wspom­
niana już monografia „Wstęp 
do kosmonautyki”, rozszerzona 
o teorię rakiety wielostopnio­
wej, opracowaną po raz pierw 
szy. W tym samym roku Stern 
feid nagrodzony został za tę 
pracę międzynarodową nagro­
dą „Rep - Hirsch” (nagroda w 
dziedzinie nauki o podróżach 
kosmicznych).

Dymisja
Cabot - Lodge‘a
WASZYNGTON (PAP). — 

Henry Cabot - Lodge, am­
basador USA w południo­
wym Wietnamie, ustąpił ze 
swego stanowiska.

Prezydent Johnson przyjął 
rezygnację Cabot - Lodge’a „z 
głębokim żalem” i zakomuniko 
wał we wtorek, że nowym am­
basadorem w Sajgonie miano­
wał gen. Maixwella Taylora, 
dotychczasowego przewodniczą­
cego kolegium szefów sztabów» 
USA (jest to najwyższy urząd 
wojskowy w Stanach Zjedno­
czonych.

Na zdjęciu premier 
Chruszczów schodzi po po­
moście z pokładu „Baszki- 

i rii”, po zawinięciu statku 
do Zatoki Sztokholmskiej. 
Premier radziecki przeszedł 
następnie na łódź torpedo­
wą szwedzkiej marynarki 
wojennej, która dowiozła 
go do nabrzeża.

CAF — telefoto

Uczeni ZSRR i USA
współpracują nad problemem
odsalania wody morskiej

MOSKWA (PAP). W Mos 
kwie ogłoszono we wtorek 
ż-e w połowie lipca odbędzie 
się w Waszyngtonie dwu­
dniowa konferencja specja 
listów radzieckich 'i amery 
kańskich poświęcona odsa-

W AUSTRII

I pieszy może być 
badany na zawartość 
alkoholu w krwi
jeśli
wypadek drogowy
WIEDEN (PAP). Również i 

pieszy przechodzień może być 
poddany próbie badania krwi 
na zawartość alkoholu, jeśli za 
chodzi podejrzenie, że wsku­
tek nietrzeźwości spowodował 
wypadek na jezdni — przewi­
duje nowy projekt austriackiej 
ustawy o ruchu ulicznym.

Projekt ten, przyjęty już 
przez komisję parlamentarną za 
wiera szereg innowacji i zmian 
w porównaniu ze stanem obee 
nym. M. in. wprowadza roz­
różnienie między „zatrzyma­
niem się” i „parkowaniem” sa 
mochodu. To pierwsze może 
trwać — uwzględniając specjał 
ne powody i warunki terenowa 
— nie dłużej niż 10 minut.

W myśl nowego projektu — 
w pobliżu szkół i ogródków 
dziecięcych, regulowanie ru­
chem ulicznym może być po­
wierzone pracownikom tych 
instytucji (np. nauczycielom). 
Otrzymają oni upoważnienia i 
wyposażenie niezbędne do speł 
nienia tych czynności. Ich u- 
prawnienia rozciągają się jed­
nak tylko na odcinku będącym 
z reguły trasą, po której krą­
żą dzieci udające się do szko­
ły-

laniu wody mojskiej przy 
użyciu energii jądrowej.

Radziecki komitet wyko­
rzystania energii atomowej 
oznajmił, że porozumienie w 
tej sprawie osiągnięto w 
ślad za niedawnymi oświad 
czeniami rządu ZSRR, USA 
i W. Brytanii, iż zamierza­
ją ograniczyć w najbliż­
szych latach produkcję ma 
teriałów rozszczepialnych 
na użytek wojskowy.

Komunikat komitetu in­
formuje, że uczeni radziec­
cy już od szeregu lat pra­
cują nad stworzeniem opła­
calnego urządzenia, które od 
salaioby wodę morską, czer 
piąć z elektrowni atomowej 
ciepło potrzebne do tego ce 
lu. Podobne prace prowa­
dzą uczeni amerykańscy. 

-----©------

Grzyb-olbrzym
LUBLIN (PAP). Jak do­

nosi południowy „Kurier Lu 
bełski”, jedenastoletnia Gra 
żyna Kosut, uczennica IV 
klasy, znalazła w lasach ko 
ło Wilkołaza w pow. Kraś­
nik grzyba o wadze 1,22 kg.
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Prezydent J. Broz - lito
przybywa w czwartek
z oficjalną wizytą do Polski
WARSZAWA (PAP). Jak 

już informowaliśmy, na za­
proszenie I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Władysława Gomułki 
i przewodniczącego Rady 
Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego przybędzie do 
Polski z oficjalną wizytą 
prezydent Socjalistycznej Fe 
deracyjnej Republiki Jugo­
sławii i sekretarz generalny 
Związku Komunistów Jugo-

ueoz
odbędzie się jednak w Sopocie

Tegoroczny Międzynarodo [ Czy Wrocławiu zostały zde- 
wy Festiwal Piosenki odbę- mentowane.
dzie się ostatecznie w So­
pocie, a lansowane na ła­
mach niektórych czasopism 
pogłoski o możliwości orga­
nizowania go w Warszawie

Wiele jeszcze można poprawić 
w pracy poczty
WARSZAWA (PAP). Pro­

gram usprawnienia pracy 
poczty był tematem ogólno 
krajowej narady, która od­
była się 23 bm. w Minister­
stwie Łączności. Obrady pro 
wadził min. Zygmunt Mos­
kwa.

Jak wykazały kontrole, w 
pracy poczty jest jeszcze 
sporo niedociągnięć. Obli­
cza się, że na 1,6 mld prze-

„Pierwszy dzień lata“ 
inauguruje dziś II FFP w Opolu

Wygląda na to, że jesteśmy 
Świadkami „wy Duchu” poi 
skiej piosenki. Opolski festi­
wal odbywa się co prawda 
dopiero po raz drug!, a już 
zdobył rozmach imprezy tra 
dycyjnej, popularnej: na estra 
dach Opola stanie 20 zespo­
łów wokalnych i muzycznych 
ponad stu piosenkarzy. Zaprę 
zentują w ciągu pięciu duł 
400 najnowszych polskich pio 
senek. To już jest, nie prze­
sądzając poziomu wszystkich 
prezentowanych utworów — 
zjawisko dotąd w historii ,pol 
skiej piosenki nienotowane. 
Tym bardziej, że piosenki są 
bardzo różne — w rytmie, na 
stroju i treści.
Centralnym punktem fe­

stiwalowych emocji będzie 
amfiteatr na wyspie (gdzie 
odbędzie się uroczysty kon-

W drugim dniu procesu

zabójcy sierżanta
zeznawali ' .
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek w drugim dniu roz 
prawy przeciwko zabójcy 
sierżanta MO — J. Pietrza­
ka składali zeznania pozo­
stali oskarżeni. Podobnie 
jak Głębicki potwierdzili 
oni zarzuty, które formu­
łuje przeciwko nim akt os­
karżenia.

Kossakowski wiernie towarzy 
szył Głębickiemu aż do chwili 
zabójstwa funkcjonariusza MO. 
Obaj dokonali kradzieży samo­
chodu — czerwonego „Fiata 
600” — który służył im w ra­
bunkowej wyprawie do sklepu 
w Miedzeszynie, a następnie 
do ucieczki w stronę Warsza­
wy.

Andrzej Pallat uczestniczył w 
drugim włamaniu dębickiego

— do magazynu broni szkoły 
w Falenicy — w czasie którego 
zdobyli 3 ćwiczebne pistolety 
maszynowe i amunicję do ka­
rabinków sportowych. Broń u- 
kryli w zagajniku. Po pewnym 
czasie Głębicki i Kossakowski 
przenieśli ją w inne miejsce — 
pallat wydawał się lm niepel- 
nowartościowym kompanem.

Tadeusz Bochenek przechowy 
wał u siebie przedmioty pocho­
dzące z kradzieży dokonanej 
przez dębickiego w lecie ul. 
roku w obozie młodzieży Polo- 
ni zagranicznej

Dorota Lipska potwierdziła 
fakt przechowywania u siebie 
przez pewien okres zrabowa­
nego karabinku oraz innych 
przedmiotów pochodzących * 
kradzieży.

W środę zeznawać będą świad 
kowlł.

cert inauguracyjny pt.: — 
„Pierwszy dzień lata”), li­
czący 5 tys. miejsc i spe­
cjalnie zbudowana dla fe­
stiwalowych bywalców po­
bliska kawiarnia letnia. Po­
nadto imprezy będą się od­
bywały w Teatrze Lalek, 
sali szkoły muzycznej i W 
kabarecie „Pod Pająkiem”. 
Kabaretów zresztą w Opo­
lu będzie sporo — zjechały 
na festiwal „To-Tu” i STS, 
„Cytryna” i „Pstrąg”, „Piw­
nica pod Baranami” i „Pod 
Papugami”, Radiowe Studio 
Piosenki... Z zespołów — m. 
in. popularne „Filipinki” — 
ponoć nie gorsze „Alibab- 
ki” — zespół wokalny Zw. 
Harcerstwa Polskiego, „Na­
stolatki z Wrocławia”, ze­
spół estradowy Komendy 
Głównej MO, „Czerwono-” i 
„Niebiesko - Czarni”, „Bos­
sa - Nova - Combo”, zespo­
ły wojskowe, m. in. z Wy­
brzeża. Solistów nie zdoła­
libyśmy wymienić — dodaj 
my tylko, że obok znanych 
i uznanych gwiazd estrady, 
ujrzymy i usłyszymy (kon­
certy będą transmitowane
© Dokończenie na sir 9.
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Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 24 bm.

Zachmurzenie zmienne i moż­
liwe przelotne opady. Tempe­
ratura od 12 st. rano do 18 
w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane, chwi­
lami dość silne a kierunków 
zachodnich

syłek rocznie, 120 min li­
stów opóźnia się na poczto­
wej drodze. Paczki wędru­
ją czasem do adresatów 
przez 8—10 dni.

O sprawności pracy pocz­
ty decyduje transport. Dla­
tego sprawom komunikacji 
pocztowej poświęcono w na 
radzie najwięcej miejsca.

Będzie się pilnie przestrzegać, 
żeby korespondencja była eks­
pediowana w dniu nadania. 
Dotyczy to zwłaszcza listów l 
paczek przekazywanych poczcie 
przez klientów do godz. 18—19 
w wielkich miasta, w mniej* 
sycli zaś do godz. 15.

Lisfy, karty czy paczki kie­
rują na szlak wiodący do adre 
sata urzędy dworcowe. W urzę 
dach zakłada się szereg uspraw 
nień organizacyjnych zmierza­
jących do zapewnienia odpra­
wy poczty na bieżąco. Do prze 
wozu listów, kart i paczek wy­
korzystywać się będzie coraz 
szerzej tabor samochodowy i 
lotniczy.

W Japonii znów 
trzęsienie ziemi
TOKIO (PAP). Na wyspie 

Hokkaido (Japonia) wystąpi 
ło we wtorek silne trzęsie­
nie ziemi. W północno- 
wschodniej części wyspy si­
ła wstrząsów wynosiła 4 Bal 
le (w skali siedmiostopnio- 
wej przyjętej w Japonii). 
Chwilowo brak było bliż­
szych szczegółów.

Wszystkie wątpliwe do­
tychczas sprawy, związane 
z organizacją festiwalu w 
Sopocie, zostały rozwiązane 
na konferencjach w ub. ty­
godniu, odbywanych z udzia 
łem wiceprzewodniczącego 
Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej Henryka Sliwow- 
skiego. Wspólnie z sekreta­
rzem festiwalu p. Kleko- 
wem ustalono, że goście za 
graniczni zostaną zakwate­
rowani w Grand Hotelu w 
Sopocie, 50 członków pol­
skiej ekipy w Domu Aka­
demickim, zaś licząca 100 
osób orkiestra, 80-osobowa 
ekipa telewizyjno - radio­
wa i 80 dziennikarzy otrzy­
mają inne kwatery. Festi­
wal odbędzie się w dniach 
od 6 do 8 sierpnia br.

Jak nas informuje dyrek­
tor Olewniak z Kąpieliska 
Morskiego Sopot, prace przy 
budowie plastikowego da­
chu nad Operę Leśną po­
suwają się i zostaną zakoń­
czone w terminie, co pozwo­
li na przeprowadzenie prób 
przygotowujących transmi­
sję telewizyjną z festiwa­
lu. (am)

----- ©------

W Zakopanem
odkryto źródło
cieplej wędy
ZAKOPANE (PAP). Poważne 

znaczenie dla Zakopanego bę­
dzie miało odkryte źródło cie­
płej wody. Znajduje się ono 
na głębokości 1500 metrów. Tem 
peratura źródła wynosi 40 stop 
ni.

Wody z tego źródła będą w 
pierwszej kolejności wykorzy­
stane do ogrzewania basenów 
kąpielowych, które powstaną 
w centrum miasta na Równi 
Krupowej.

sławii Josip Broz - Tito * 
małżonką. Przyjazd* do War 
szawy nastąpi w dniu 25 
bm.

Wraz z prezydentem Josi- 
pem Broz - Tito przybędą 
do Polski: członek Komite­
tu Wykonawczego KC Związ­
ku Komunistów Jugosławii — 
Veljko Vlahovic, zastępca prze­
wodniczącego Związkowej Rady 
Wykonawczej — Milos Minie, 
podsekretarz stanu do spraw *a 
granicznych — Marko Nikezic 
z małżonką, sekretarz general­
ny prezydenta republiki — Bog 
dan Crnobrnja, zastępca prze­
wodniczącego izby zdrowia i 
opieki społecznej Związkowego 
Zgromadzenia Narodowego — 
Radivoje Berovic, ambasador 
w sekretariacie stanu do spraw 
zagranicznych — Dalibor Sol* 
datic, dyrektor departamentu 
w sekretariacie stanu do spraw 
zagranicznych — Milan Wenis- 
nik, szef gabinetu naczelnego 
dowódcy sil zbrojnych — gen. 
mjr Petar Babic, adiutant na­
czelnego dowódcy sil zbroj­
nych — gen. mjr Luka Bożo* 
vie.

---- ©-----

Tragiczny wypadek
w kopalni 
w Wałbrzychu

W dniu 23 bm. o godz. 
13 w kopalni Thorez w 
Wałbrzychu nastąpił tragi­
czny w skutkach wyrzut 
dwutlenku węgla, Na po­
ziomie 600 m w przekopie 
kierunkowym podczas ro­
bót strzałowych, nie wyko­
nano w pełni przepisów o 
bezpiecznym prowadzeniu 
robót w warunkach zagro­
żenia wyrzutami dwutlenku 
węgla.

W wyniku wyrzutu dwutlen­
ku węgla zatruciu ulegli: szty­
gar oddziałowy i jeden gór­
nik. 16 poszkodowanych tym 
wyrzutem górników przebywa 
w szpitalu. Stan poszkodowa­
nych górników nie budzi 
obaw.

Ministerstwo Górnictwa 1 
Energetyki przeprowadza do­
datkowe kontrole w kopal­
niach wałbrzyskich, w których 
są możliwości wyrzutów dwu­
tlenku węgla w celu należy­
tego wykorzystania istniejącej 
w tych kopalniach techniki 
bezpieczeństwa. (PAP)

Trzęsienie ziemi w Nii­
gata (Japonia) spowodo­
wało wielkie straty w 
tym mieście, zamieszka­
łym przez 290 tysięcy lu­
dzi. Wiele domów zosta­
ło zniszczonych, w za­
kładach pracy wybuchły 
pożary, powódź zalała 
poważną część miasta. 
W czasie trzęsienia ziemi 
ząinęły 23 osoby, a 244 
odniosło rany.

Na zdjęciu: bezdomni
mieszkańcy Niigata kwa­
terują na ulicach mia­
sta.

CAF
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ZAWODY BALONOWE W POZNANIU „Mistrzowska laska“
dla gdańskiej
„Miniatury“

W Poznaniu w amu 
zakończenia MTP odbyty 
się zawody balonowe, w 
których startowały 3 za­
łogi. Zioyciężyla załoga 
„Syreny” z Warszawy z 
pilotem mgr J. Zychem. 
Balon „Katowice.” pilo­
tował inż. J. Gawęcki, 
„Poznań” inż. Zb. Lasz- 
kiewicz.

W Toruniu ogłoszono w 
poniedziałek wyniki V Fe­
stiwalu Teatrów Lalkowych 
Polski Północnej. Przez 5 
dni w grodzie Kopernika 
występowały zespoły: „Baj” 
z Warszawy, „Tęcza” ze Słup 
ska, „Baj Pomorski” z To­
runia, „Pleciuga” ze Szcze­
cina, „Świerszcz” z Białego­
stoku” i „Miniatura” z Gdań 
ska. W tegorocznj^m reper­
tuarze przekazywały polskie 
sztuki współczesne, będące; 
udaną próbą połączenia tra1 
dycyjnych form kukiełko-; 
wych z grą aktorską.

Jury przyznało najwyższą 
nagrodę — symboliczną „mi­
strzowską laskę” Teatrowi 
„Miniatura” z Gdańska za 
całokształt działalności arty 
stycznej. Zespół z Wybrze­
ża otrzymał to wyróżnienie 
— zdobyte obecnie już po 
raz trzeci — na stałe.

isle! ogólnopolskiego
układu turystycznego
lematem narady naukowej w WPS

Na zdjęciu: za chwilę
start.

Wychowance morskis 
tematem obrad w „Żaku"

Po posiedzeniach komisji 
kultury, informacji i pro­
pagandy, obradowała wczo­
raj w „Żaku” komisja mor­
ska Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich. 
Spotkanie poświęcone L/lo 
ustaleniu programu wycho­
wania morskiego studentów 
w przyszłym roku akade­
mickim. Rolę szkolnictwa 
wyższego na tle problema­
tyki morskiej kraju omówił 
prof. Tadeusz Ocioszyński z 
WSE. Następnie Jacek Jett- 
rr.ar przedstawił komisji 
gdańskie propozycje w tym 
zakresie — m. in. postulat 
wprowadzenia tradycyjne­
go Studenckiego Święta Mo 
rza

Uczestnicy spotkania zło­
żyli po południu wieniec na 
Westerplatte, a następnie 
spotkali się w „Żaku” z za-

Katedra Architektury Mo 
numentalnej Politechniki 
Gdańskiej organizuje w 
dniach 25 — 28 bm. naradę 
naukową, poświęconą pro­
blemom przestrzennej orga­
nizacji turystyki w Polsce 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień regionu 
przymorskiego. W naradzie 
udział wezmą przedstawi­
ciele PAN, sejmowej komi­
sji zdrowia i kultury fizy­
cznej, GKKFiT, SArP, ka­
tedr i zakładów turystyki 
uczelni krajowych. Program 
obrad przewiduje m. in. wy 
jazd na teren Mierzei Wiś­
lanej, gdzie projektowana 
jest centralna nadbałtycka 
baza wczasowo - turystycz­
na.

Rozważania naukowe ekono 
mistów polskich wykazują, że 
z dynamicznego rozwoju przy 
jazdowej turystyki międzyna 
rodowej kraj nasz bez ob­
ciążeń eksportowych może Z

ki międzynarodowej w Euro­
pie sięgają rocznie 10 mld do 
larów). Aktualnie osiągamy 
tylko około 2 proc. tych wply 
wów — blisko 10 min dola­
rów. Tak więc racjonalnie 
pomyślana i zorganizowana 
turystyka jest przedsięwzię­
ciem wysoce dochodowym, 
nie mówiąc już o takich czyn 
nikach, jak zapewnienie pri 
zorganizowany aparat turysty 
czny ok-olo 200 tys. stano­
wisk pracy pelnosezonowcj 
czy walory zdrowotno - re­
kreacyjne turystyki. W opar 
ciu o przeprowadzone na Wy 
dziale Architektury Politech­
niki Gdańskiej rozpoznanie 
naukowe opracowany został 
projekt modelu ogólnopolskie 
go układu turystycznego, któ 
ry będzie właśnie dyskutowa 
ny na naradzie. Model ten 
eitsponuje zwłaszcza region 
przymorsko - mazurski oraz 
trasę przymorską, przebiega­
jącą wzdłuż polskiego wy 
bzeża. Ustalenie modelu u- 
kładu turystycznego, przed­
stawienie go do zatwierdze­
nia kompetentnym władzom, 
stworzy podstawę do uporząd 
kowania najpilniejszych za­
mierzeń w tej dziedzinie. A 
prawidłowo ukształtowana tu 
rystyka stanowi poważne, a 
nie wykorzystane źródło pom 
nożenia dochodu narodowego.

Narada połączona będzie 
wystawą prac konkurso-

stępcą dowódcy Marynarki 
Wojennej, kontradmirałem
Grzenią - Romanowskim.

uzyskać wpływy dewizowe w, 
wysokości około pół miliar-; 
da dolarów rocznie (ogółem! 
wpływy dewizowe z turysty-!

wych i dyplomowych o pro 
blematyce wczasowo - tury 
stycznej. (ak)

Młodzieżowa sesja '
Sesje popularno-nau­

kowe stały się ostatnio 
modne. Zwołują je zwy­
kłe organizacje społecz­
ne, a celem ich jest spo­
pularyzowanie jakiejś 
rocznicy. Fo raz pierw­
szy chyba mogliśmy we 
wtorek wziąć udział w 
sesji popularno-nauko­
wej, w której uczestni­
czyli nie dorośli, ale mło

I
 dzież szkolna. Omawiano 

„Dorobek społeczno-go­
spodarczy województwa 
gdańskiego w dwudzie­
stoleciu Polski Ludowej. 
Patronował imprezie Ko­
mitet Wojewódzki ZMS 
w Gdańsku.

Sesję wojewódzką poprze 
dziła szeroko zakrojona pra 
ca z uczniami około trzy­
dziestu szkół średnich wo­
jewództwa gdańskiego. W 
Gdańsku, Gdyni, Wejhero­
wie i Tczewie odbyły się 
ponadto sesje miejskie. Wy­
różnione w eliminacjach re­
feraty zgłoszone były na 
sesję wojewódzką, a pięć 
spośród nich wygłoszono. 
Przygotowane one zostały 
przez uczniów dwóch tylko 
szkół: Technikum Ekono­
micznego w Gdyni i Li­
ceum Pedagogicznego w 
Gdańsku. Gdańsk zaprezen­
tował referaty na temat 
odbudowy i rozwoju Gdań­
ska oraz o gospodarce mor­
skiej. Gdyni przypadły w 
udziale: „Rozwój chemii w 
Polsce”, „Handel zagranicz­
ny z krajami socjalistycz­
nymi” i „Kultura i oświa­
ta w województwie gdań­
skim”.

Uczniowi© pod kierowni­
ctwem nauczycielki chemii 
p. Violetty Lompę przygoto­
wali szereg dużych plansz, 
ilustrujących poszczególne te­
zy referatu: surowce chemi­
czne w Polsce, przemysł che­
miczny, import surowców 
itd. Niektóre plansze były 
ozdobione żarówkami, które 
wskazywały miejsce lokali­
zacji surowców czy zakładów 
przemysłowych. Takie same 
mapki umieszczono w sta­
rannie opracowanym albu­
mie, zawierającym tekst re­
feratu. Wygłaszanie referatu 
też nie było sztampowe. 
„Słowo wiążące” — jeżeli to 
można tak nazwać — wy­
głaszała jedna uczennica, a 
poszczególne rozdziały (zna­
czenie chemii, historia prze­
mysłu chemicznego w Polsce, 
rozmieszczenie surowców w 
Polsce, najważniejsze zakła­
dy chemiczne w wojewódz­
twie gdańskim itd.) wygła­
szali -uczniowie, którzy te 
fragmenty opracowywali.
Nie można tego powie­

dzieć o niektórych refera­
tach indywidualnych. Były 
stanowczo za długie. Auto­
rzy gubili się w szczegó­

łach i zacierali proporcje 
(stocznia jachtowa potrak­
towana była niemal rów­
nie obszernie, jak Stocznia 
Gdańska). Było w nich też 
wiele tzw. „drętwej mo­
wy”, co jest u młodzieży 
zjawiskiem wręcz niepoko­
jącym.

Ńie radziłbym również tych 
referatów traktować, jako 
autorytatywnego źródła wie­
dzy o naszym życiu. Może 
i pragnęlibyśmy tego, ale 
Stocznia Gdańska na pewno 
nie jest największą na świę­
cie, a w przyszłości dwie 
produkcyjne stocznie gdań­
skie na pewno będą miały 
więcej, niż 8.080 pracowni­
ków, bo już dziś zatrudniają 
kilkanaście. Z dziedziny kul­
tury: jeżeli się cytuje, jako 
gdańskiego pisarza St. M. Sa- 
lińskiego, to łatwo wyciąg­
nąć z tego wniosek, że au­
torka nic z utworów St. M 
Salińskiego nie czytała. Nie 
czytała również powieści pt. 
„Hanesk”, skoro twierdzi, że 
jej autorem jest Bądkowski. 
Z teatrów dojrzała na Wy­
brzeżu Teatr „Wybrzeże” 1 
„Miniatury”, nie wspomina­
jąc wcale np. o istnieniu 
przeznaczonego właśnie dla 
młodzieży Teatru Rapsodycz­
nego.
A więc opinia o sesji ne­

gatywna? Bynajmniej! Ini­
cjatywa jest z pewnością 
pożyteczna, a młodzież na­
pracowała się nad jej rea­
lizacją. Wydaje się jednak, 
że albo młodzież zbytnio 
puszczona była samopas, 
albo — co by było jeszcze 
gorzej — została do wer- 
balizmu 'w szkole przyzwy­
czajona.

W sesji wziął udział wi­
zytator szkół średnich Ku­
ratorium Gdańskiego Ste­
fan Lipowski i przedstawi­
ciel KC ZMS Stanisław Ku­
śnierski. erg

---- £-----

„Pierwszy dzień lata“
$ Dokończenie ze str. 1
przez radio i telewizję) — 
także piosenkarzy studenc­
kich, a panie zainteresuje 
zapewne wiadomość, iż w 
niedzielę wystąpi z recita­
lem Bohdan Łazuka. Koncer 
ty będą prowadzili m. in. 
Lucjan Kydryński, Jacek Fe 
dorowicz i Piotr Skrzynec­
ki.

Piosenki oceniane będą przea 
13-osobow© jury. Zasiada w 
nim m. in. Stanisław Ryszard 
Dobrowolski, Jerzy Ficowski. 
Jerzy Markuszewski i Kazi­
mierz Rudzki. Specjalny 14' 
osobowy zespół w oparciu o 
rezultaty festiwalu opolskie­
go przygotuje program „Pol­
skiego dnia” międzynarodowe 
go festiwalu piosenki w So­
pocie. Koncert - gigant, za­
mykający festiwal opolski —* 
rozpocznie się w niedzielę o 
godz. 16. (ak)

Szwedzko - r a d zi ecki e
rozmowy
® Dokończenie ze str. 1 
dział Nikita Chruszczów — że 
ostatnio nastąpiło pewne ocie­
plenie klimatu międzynarodo­
wego, do czego przyczynił się 
układ moskiewski o częścio­
wym zakazie doświadczeń nu­
klearnych, zredukowanie przez 
szereg krajów budżetów woj­
skowych, porozumienie o nie- 
umieszczaniu na orbicie około- 
ziemskiej - obiektów z bronią 
nuklearną na pokładzie, zmniej 
szenie przez ZSRR, USA i W. 
Brytanię produkcji materiałów 
rozszczepialnych dla celów 
wojskowych.

Są to jednak tylko pierwsze 
kroki w kierunku rozładowa­
nia napięcia międzynarodowe­
go.

Związek Radziecki i Szwe 
cja są — jak wiadomo — 
członkami Komitetu 18 
Państw, który niedawno 
wznowił obrady w Genewie 
— powiedział N. Chrusz­
czów. Rządy nasze powinny

SPORT 9 SPORT ®

uczynić wszystko co w ich 
mocy, aby problem pow­
szechnego rozbrojenia ru­
szyć z martwego punktu.

Przypominając, iż właśnie 2* 
czerwca minęła 23 rocznica na 
paści Niemiec hitlerowskich na 
Związek Radziecki, Nikita 
Chruszczów podkreślił, że zwy 
cięstwo nad hitlerowskim fa­
szyzmem kosztowało narody 
licznych krajów wiele ofiar. Ma 
iac w pamięci te nauki histo­
rii, wszystkie miłujące pokój 
narody muszą zachować czuj­
ność wobec agresorów, uczy­
nić wszystko cłlą zapobieżenia 
nowej wojnie światowej, dla 
utrwalenia pokoju na świecie.

Opierając się na Zasadzie po­
kojowego współistnienia Zwią­
zek Radziecki i Szwecja mesą 
dać dobry przykład tego, jak 
pomyślny wpływ wywiera ta 
zasada na stosunki między dwo 
ma państwami — oświadczył na 
zakończenie szef rządu radzie­
ckiego.
... .............. winu »iimr 'ini—wiu»
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Mimo deszczu 1590 dziewcząt
ze szkół całego województwa
wzięło udział we wczorajszej próbie 
wielkiego pokazu gimnastycznego

Wszelkimi środkami loko­
mocji przybyło wczoraj na 
stadion Lechii w Gdańsku 
1500 dziewcząt ze szkół śred 
nich całego województwa 
gdańskiego, aby wziąć u- 
dział w kolejnej próbie ma­
sowego pokazu gimnastycz­
nego, który wybrzeżowa gru 
pa zaprezentuje w czasie 
centralnych uroczystości 
Święta Odrodzenia w dniu 
22 lipca br. na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warsza­
wie.

Niestety, padający prawie 
bez przerwy deszcz wpraw­
dzie nie uniemożliwił, ale 
poważnie utrudnił przepro­
wadzenie próby. Dziewczęta 
oczekiwały kilka godzin na 
trybunach na lepsze warun­
ki atmosferyczne, umilając 
sobie czas naprawdę przy­
jemnymi i na niezłym pozio 
mie stojącymi popisami wo­
kalnymi.

Wreszcie po godz. 11 zde­
cydowano, że mimo mżaw­
ki próba zostanie przepro­
wadzona. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę ciężkie warunki 
atmosferyczne to wypadła 
ona na ogół nieźle. Natura!

nie sporo elementów wyma 
ga jeszcze dopracowania i 
wielu godzin ćwiczeń w peł 
nym składzie, ale pozostaje 
jeszcze do tego sporo czasu

Następna próba odbędzie 
się również na stadionie Le 
ehii w dniu 12 lipca i pow­
tarzana będzie jeszcze w 
ciągu następnych kilku dni 
przed wyjazdem do stolicy kil 
kakrotnie. Również na miej 
scu w Warszawie dziewczę­
ta nasze będą miały kilka 
dni czasu na przeprowadze­
nie dalszych prób i oswoje­
nie się z tamtejszymi wa­
runkami.

Wczorajszy pokaz obserwo 
wali — dyr. Gutowski z 
GKKFiT oraz prof. Fazano- 
wicz z Warszawy. (st)

---- *-----

0 Puchar Polski
Dziś o godz. 18 na stadio­

nie Polonii w Gdańsku przy 
ul. Marynarki Polskiej ro­
zegrany zostanie kolejne 
spotkanie piłkarskie o Pu­
char Polski pomiędzy ze­
społami oldboyów Polonii i 
MZKS Gdynia. (st)
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ZARZĄD PORTU GDYNIA £
wzywa do pracy całą rezerwę robotni- t 
ków pertowych grup A, B, C i E ►
od niedzieli dnia 21. 6. 1964 r. godz. 23 ►
do soboty, dnia 27. 6. 64 r. godz. 15 — £
włącznie na wszystkie zmiany. >
W zmianie I, II i III obowiązują zmia- ► 
ny umowne. • ►
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawlada- £ 

mia, że odnawia wygasłe umowy i w dal- ► 
szym ciągu przyjmuje mężczyzn do rezerwy ► 
od lat 18 do 45. t

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych £ 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt £ 
Gdynia - Port, ul. Polska nr 37, teł. 21-23-18. — t 
2711-K ►
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matrymonialne

RENCISTKA, 55 lat, do­
brze sytuowana z miesz­
kaniem pozna pana bied­
nego w celu matrymonial­
nym. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,17145”.

G-17145

S P R Z F I) AŻ
NORKI standard, pastele 
młode, stare sprzedam. Te 
lefon 51-23-35, od 16—49.

G-17141

MOTOCYKL „Ardie” 500 
cm3 z przyczepą, stan b. 
dobry sprzedam 6.500 zł. 
Orłowo, Miernicza* 13.

____   G-6824
SAMOCHÓD 6-osobowy — 
„Fiat 1100’’ po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Gd. - 
Olszynka, Modra }3, Ry­
szard Drozd. G-T7139
WÓZEK głęboki na wy­
sokich kolach w dobrym 
stanie sprzedam. Wrzeszcz, 
Wasowskiego 19 b m. 6 —

Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej 

Zarząd Gospodarki 
Terenami w Wejherowie

sprzeda
dom mieszkalny

jednorodzinny, położony 
w Wejherowie, cena 
207.009 zł. Działka 809 m 
kw. na zasadach wieczy­
stego użytkowania.

Szczegółowych informa 
cji można zasięgnąć w 
biurze zarządu przy ul. 
12 Marca 195, pok. 23, 
w godz. 8—15, w ponie­
działki 9.30—17.30.

K-2673

AKORDEON 120-basowy, 
niemiecki nowy sprzedam. 
Janina Jakubowska, El- 
biąg, Robotnicza 84—7.

P-EM'8

LOKALE

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój przy ul. Świętojań­
skiej w Gdyni na pokój 
z kuchnią wzgl. kawaler­
kę. Warunki korzystne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-6823”.

G-6823

ZAMIENIĘ w sierpniu po 
kój w górach, Harlender 
Bielsko, ul. Wyspiańskie­
go 30, na pokój w Gdyni.

K-2695 |

j CHEŁMNO: duży pokój,
] parter, słoneczne z ogród­

kiem na głównej ulicy za­
mienię na pokój z kuch­
nią względnie pokój w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„17140”. G-17140
KOMFORTOWE 3 pokoje' 
kuchnia, wszelkie wygody, 

i słoneczne, duży metraż, 
centrum Wrzeszcza zamie 
nię na mniejsze. Telefon 
41-26-5« godz. 18 — 19.

PRACA

UCZENNICA do zakładu 
I fryzjerskiego i pomoc do- 
| mowa na stałe potrzebne. 

Gdynia, — Kopernika 17 
(Wzgórze Nowotki), zakład 
fryzjerski. G-1722.1
POMOC biurowa z bie­
głym maszynopisaniem pół 
cały etat potrzebna. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod ,,17485”.____
FRYZJERKA damsko-mę- 
ska, czeladnik poszukuje 
pracy w okręgu Gdańska 
lub Gdyni. Alicja Jastrzęb 

1 ska, Wilczewo, p-ta Stra- 
szewo, woj. Sztum. P-956
SOLIDNA gosposia do pra 
cującego małżeństwa po­
trzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia od 16 do 18 — 
Gdynia, ul. Komandorska 
13, domek w ogrodzie. 
UCZEŃ do piekarni-cu­
kierni potrzebny. Ukoń­
czone 18 lat. Malbork — 
Żymierskiego 44. G-17136

Kowalczyk. G-17158

Dnia 21 czerwca 1964 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż i ojciec

ś. t P.
KSAWERY WITULSKI 

urodź, w 1893 roku
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 24 czerwca 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Sopocie, 
o czym zawiadamiają
17424-G żona i dzieci

Kierowniczce Szkoły Podstawowej nr 36 
w Gdańsku - Oliwie p. Ricie Witulskiej z 
powodu śmierci

OJCA
wyrazy głębokiego współczucia i żalu składa

Grono Nauczycielskie, Komitet 
Rodzicielski G-17374

STARSZĄ osobę do opie­
ki przy dzieciach na 4—5 
godzin dziennie przyjmę 
od zaraz. Warunki dobre. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
K. Marksa 112—6. G-17148

NAUKA

KURSY ZAOCZNE z za­
kresu TECHNIKUM HAN­
DLOWEGO organizuje Wo 
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata”. Zgłosze­
nia: Wrzeszcz, Waryńskie­
go 4, tel. 41-21-82. K-2622

ZGUBY

KUCIŃSKA Dorota, So­
pot, Wybickiego 11, zgu­
biła legitymację szkolną 
554 LO. P-959

LIPCZYNSKI Adam, So­
pot, Bitwy pod Płowcami 
50, — zgubił legitymację 
szkolną 344/63. P-860
PIOTROWSKI Marek, So- 
pot, Chopina 30, zgubił le­
gitymację szkolną nr 
367/64. P-S61

NIERUCHOMOŚCI
ATRAKCJA: willę luksu­
sową, pięciopokojową, wy­
łączoną (garaż, kurnik), 
piękny park 3000 m (elek­
tryczna linia Otwocka) — 
sprzedam — zamienię na 
willę nad morzem. War­
szawa, Wilcza 60 — 12, tel. 
28-29-38. K-2696

PRZETARGI I LICYTACJE
Elektrownia Elbląg, ul. Elektryczna 20 ogłasza prze 

targ na wykonanie remontu tokarki pociągowej, dlu 
gości toczenia 2500 mm, średnica 560 mm.

Termin rozpoczęcia w roku bieżącym lub w I kw. 
1965 roku. Zakres robót remontowych do omówienia 
na miejscu.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze. Termin zgłoszenia do dnia 
31. 9. 1964 roku. 2735-K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Dąb” w Gdyni' 
CUj?lonii, ul. Boi. Krzywoustego 3 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie kapitalnego remontu 
następujących obrabiarek do drewna, znajdujących 
się w' warsztatach spółdzielni:

— szlifierki do drewna 3-walcowej firmy „Milio­
ma”, typ DWS-12,

— prasy hydraulicznej f-my „Milioma” typ FSP-4, 
Podkładki kosztorysowe jak również informacji udzie 
la dział techniczny spółdzielni w godzinach 7 — 14.

Termin wykonania kapitalnych remontów do dnia 
30. 7. 1364 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy 
W sekretariacie spółdzielni do dnia 30. 6. 1964 roku 
w godz. od 7 — 14.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca 
1964 r. o godz. io w świetlicy spółdzielni — adres jak 
wyżej.

Do udziału w przet_rgu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta I unieważnia 
nia przetargu bez podania przyczyn. 2728-K

Elbląskie Zakł. Piwowarsko - Słodownicze w Elblą 
gu, ul. Dzierżyńskiego 71 ogłaszają przetarg ograni« 
czony na sprzedaż następujących pojazdów:

1. Ciągnik marki Ursus C-45, nr podwozia 24804, 
nr silnika 28100, nr rej. GE-0007, cena wywo* 
ławcza 10.000 zł,

2. Przyczepa samochodowa marki Starachowice a 
ładowności 3 tony, nr podwozia 0928, cena wy* 
woławcza 6.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3. 7. 1964 r. o godz. 10 
w świetlicy przedsiębiorstwa zgodnie z zarządzeniem 
ministra komunikacji, ogłoszonym w Monitorze Poli 
skim nr 66, poz. 315.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpła 
cenią w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa 
lub w NBP Oddz. Elbląg konto 301-6-300.

Oględzin pojazdów można dokonywać codziennie w 
godzinach od 10 do 14.

Bliższych informacji udziela dział głównego meeha 
nika — tel. 29-36, 29-37, 29-38, wewn. 22. 2734-K

Zarząd PZGS w Kartuzach ogłasza przetarg nieogra 
niczony na budowę magazynu części zamiennych w 
Kartuzach (baza) oraz budowę spędu dla Gminnej 
Spółdzielni w Kartuzach na bazie Kartuzy, dwa spę­
dy żywca dla Gminnej Spółdzielni Klukowa - Huta 
W Stężycy i Sulęczynie.

Oferty na budowę magazynu należy składać w se­
kretariacie PZGS Kartuzy, ul. Jeziorna 2, na spęd 
żywca w Kartuzach do zarządu GS Kartuzy, ul. Koś­
ciuszki, na spęd żywca Sulęczyno i Stężycy w zar'ą 
dzie GS Klukowa - Huta.

Oferty należy składać do dnia 7. 7. 1964 roku — 
gdzie otwarcie nastąpi w dniu 8. 7. br. o godz. 18 
dla każdego obiektu w ww zarządach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. 2733-K

Fabryka Wyrobów Metalowych w Rumli, ul. Sobies 
kiego 43 ogłasza przetarg nieograniczony na czyszcze­
nie okien hal fabrycznych o powierzchni ca 2500 m 
kw., z tego 1.200 m kw. znajduje się na wysokości 
od 3 do 8 metrów.

Prace powyższe należy zakończyć do dnia 30 wrześ 
nia 1964 roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowo i spółdzielcze. Oferty należy składać do 
dnia 15. 7. 1964 r. w zalakowanych kopertach na 
adres fabryki.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 16. 7. br. 
o godz. 10 w świetlicy zakładu.

Bliższych Informacji odnośnie zakresu robót udzie 
la codziennie od godz. 8 do 15 dział gł. mechanika.

Fabryka Wyrobów Metalowych zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podawania przyczyn, 2561-K

0094
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— Przed dwoma i pół la­
ty objąłem stanowisko peł­
nomocnika do spraw armii. 
Oznacza to, że parlament 
powierzył mi czuwanie nad 
tym, aby po wstąpieniu do 
Bundeswehry nie zostały o- 
graniczone podstawowe pra 
wa jednostki, aby nikt nie 
stał się ofiarą wojskowej 
dyscypliny. Ale Bundestag 
powierzył mi jeszcze jeden 
obowiązek: zagwarantowa­
nia, że nie. zostaną naruszo­
ne zasady wewnętrznego 
dowodzenia, to znaczy idea 
obywatela w mundurze — a 
więc człowieka, który jest 
przede wszystkim obywate­
lem, a dopiero potem woj­
skowym, a nie, ja’ za nie­
sławnych czasów, jedynie i 
wyłącznie wojskowym.

Idea obywatela w uniformie 
da się jednak urzeczywistnić 
tylko wówczas, jeśli nie za­
czniemy tam, gdzie skończy­
liśmy wraz z ostatnią wojną. 
W wojsku musi być nowy 
duch, nowoczesne metody 
szkolenia 1 postępowy sposób 
dowodzenia. Żyjemy w no­
wych czasach o nowych for­
mach życia, a więc i życie 
żołnierskie musimy do nich 
dostosować. W Bundeswehr^«
mamy przecież do _czypi|n|?

potrzebne niż kiedykolwiek. 
Bo niestety w Bundesweh- 
rze nac’al panują stare me­
tody i stary „dryl”, podczas 
kiedy ' dzisiejszy żołnierz 
musi być człowiekiem my­
ślącym. Nowoczesna broń i 
sprzęt są tak skomplikowa­
ne, że wymagają myślenia 
od każdego żołnierza. My­
ślenia — to znaczy współ­
odpowiedzialności. Ale ten, 
kto ponosi współodpowie 
dzialność, pragnie być sza­
nowany; oznacza to, że żoł 
nierz Bundeswehry na służ­
bie i w czasie szkolenia mu 
si być inaczej traktowany 
niż dawny grenadier — 
krótko mówiąc, chodzi o 
godność jednostki.

Przypomina mi się tu mło­
dy żołnierz, który zaręczył 
si.ę na krótko przed otrzyma­
niem powołania do wojska: 
budzono go słowami „Co, już 
znów za długo...?”. Myślę też 
o dowódcy kompanii w Spes­
sart, który pytającym go o 
coś żołnierzom odpowiadał: 
„Wynoś się, ty d...”.

Taki ton nie da się pogo­
dzić z ideą wewnętrznego 
dowodzenia. Bo wewnętrz­
ne dowodzenie znaczy prze­
de wszystkim, że oficer czy 
podoficer traktuje swoich 
podwładnych nie jak podda 
nych, lecz jako równopraw­
nych obywateli. Znaczy, że 
stosunek rozkazów między 
przełożonym i podwładnym 
pozostaje wprawdzie w ra­
mach wojskowej koniecz­
ności, ale: podwładny i w 
mundurze jest pełnopraw­
nym obywatelem. OBYWA­
TELEM W MUNDURZE.

Oto jeszcze jeden przy­
kład niewłaściwego przygo­
towania młodych oficerów.

W jednym z garnizonów w 
Nadrenii rozmawiałem z in­
teligentnym, pewnym siebie 
porucznikiem. Opowiedział mi, 
że jakiś żołnierz złożył na 
niego skargę. Zapytałem: „Ko 
mu przyznano rację?” — „Żol 
nierzowi” — ,,I co pan zro­
bił? — Przeprosił go pan?” — 
Porucznik:, „Przeprosił? Ofi­
cer nie przeprasza podwład­
nego”.

Tak uczy szkoła oficer­
ska. Ale tak właśnie two­
rzy się różnice socjalne, ka 
sty, ludzi o różnym poczu­
ciu honoru. Drabina socjal 
na wygląda od dołu do góry 
tak: zupełnie na dole
„zasr...” cywil (tak wyraża­
no się na słynnym procesie 
w Nagold). Potem rekrut — 
można po nim wprawdzie 
deptać, ale przynajmniej 
jest żołnierzem, a więc już 
„czymś lepszym”. Podoficer 
to trochę więcej niż żoł­
nierz. A porucznik siedzi na 
górze. Generał i minister są 
ponad wszelką ludzką kry­
tyką. Tego rodzaju kasty i 
socjalne różnice są u nas 
po prostu nie do wytę­
pienia.

iyr IERAZ zarzuca mi się, 
T* że umiem doskonale 

krytykować, ale nie potra­
fię wytyczyć nowych dróg
A któż mógłby z jakąś woj­
skową różdżką czarodziej­

ską utworzyć idealną Bun­
deswehr? Tego nie może 
zrobić nikt. Ale ja w każ­
dym razie widzę pewne spo 
soby.

Nasi żołnierze odczuwają 
ograniczenie swojej swobody 
osobistej, kiedy muszą prosie 
o przepustkę dla każdego 
wyjścia, kiedy stale poddani 
są kontroli. Dlatego też nie 
mamy dosyć narybku, gdyż 
nasi młodzi ludzie nie chcą 
rezygnować ze swojej swobo­
dy. Gdyby im jednak powie­
dzieć: możecie każdej chwili 
mieć urlop i n:e wracać na 
noc — wtedy przestaliby go­
nić z wywieszonym językiem 
do koszar, żeby zdążyć przed 
capstrzykiem, wtedy przesta­
liby się bać, że za trochę 
dłuższą randkę zapłacą aresz­
tem.

Innym powodem, dlacze­
go brak nam młodego na­
rybku, są szykany. Chciał­
bym tu podać dwa typowe 
przykłady:

Pewien porucznik wysłał 
„ze względów pedagogicz­
nych” trzech żołnierzy i jed­
nego rekruta na marsz 100 
km; musieli nieść 3 karabiny 
maszynowe, dwa karabiny, 
rynsztunek bojowy i hełmy 
stalowe. A kiedy wrócili o 1 
w nocy do koszar, otrzymali 
rozkaz wyczyszczenia swojego 
ekwipunku do godz. 7 ranp,

Drugi przypadek; żołnierz, 
stacjonowany w Pałatynacie, 
wyjechał na urlop do Dolnej 
Saksonii. Otrzymał tam od 
swego szefa kompanii tele­
gram: „Natychmiast powró­
cić”. Przerwał urlop i powró­
cił do swego garnizonu. I cóż 
się okazało? Miał po prostu 
wyjąć z szafy swój rynsztu­
nek bojowy. To samo wyda­
rzyło się jego 15 kolegom. W 
sprawę tę wdał się pełnomoc­
nik i zlecił, aby oficer zwró­
cił wszystkim żołnierzom 
koszta podróży.

OBA te przykłady są za- 
" przeczeniem idei we­

wnętrznego dowodzenia, któ 
ra bynajmniej nie oznacza 
zarzucenia wojskowej dy­
scypliny. Ale: we wszyst­
kich wojskowych rozkazach, 
akcjach i zarządzeniach mu 
si być jakiś sens. A w obu 
cytowanych wypadkach nie 
widzę żadnego sensu ani 
nowoczesnej metody. Nie 
chciałbym zostać źle zrozu­
miany — w wojsku muszą 
istnieć przełożeni i podwład 
ni, a więc oficerowie, pod­
oficerowie i żołnierze. Mu­
szą istnieć rozkazy i posłu­
szeństwo. Ale musi też ist­
nieć równość godności oso­
bistej.

Czy moje żądania są uto­
pią? Czy wymagam za 
wiele.

BUNDESWEHRA kroczy 
niebezpieczną drogą. Musi 
w porę zawrócić! Jestem 
przekonany, że Bundesweh­
ra ma przed sobą przysz­
łość tylko wówczas, jeśli

oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze będą myśleć no­
wocześnie. Tego nowoczes­
nego myślenia nie wessali z 
mlekiem matki. Jest im 
przekazywane w czasie szko 
lenia — a przynajmniej po­
winno być przekazywane.

* * *

jj EYE nie sięga głębiej 
do sedna problemu, 

nie protestuje przeciwko mi 
liardowym zbrojeniom, prze 
ciwko wyposażaniu Bundes­
wehry w supernowoczesne 
rakiety i broń atomową. 
Ale skrytykował ducha pru 
skiej dyscypliny, częste bru 
talne traktowanie żołnie­
rzy. I to wystarczyło, aby 
rozpętać przeciwko niemu 
kampanię, aby posunąć się 
aż do żądania zniesienia w 
ogóle stanowiska pełnomoc­
nika do spraw armii. Kon­
trola parlamentu nad Bun­
deswehra? Tak demokra­
tyczna myśl mogła wpraw­
dzie powstać teoretycznie 
— ale w praktyce jest naj­
wyraźniej obca zachodnio- 
niemieckim politykom...

(oprać. RT)

„Na kolonie wiezie nas wesoły pocśan“

Kolejarze gdańscy przygotowali się
do letniego „szczyty“ przewozów

Przewieźć z jednego krańca kraju na drugi blisko dwa 
5 pół miliona osób — to zadanie ogromne, trudna i od­
powiedzialne, zważywszy, że ma się do czynienia z pa­
sażerem szczególnym — dzieckiem.

Te 2,5 miliona — to liczba ogólnopolska, ale chyba naj­
większy udział w przewozach kolonijnych ma nasza 
gdańska Dyrekcja OKP, bo nadmorskie tereny są dla 
wielu regionów najatrakcyjniejsze, tu lokują swe kolonie 
instytucje ze Śląska, stolicy, Krakowa itp.

Można powiedzieć, że 
już dziś rozpoczął się 

„szczyt” przewozów kolo­
nijnych. Począwszy bowiem 
od dnia dzisiejszego przy­
bywać będą do nas spe­
cjalne pociągi, a każdy z 
nich przywozić będzie oko­
ło tysiąca dzieci.

Oto właśnie -dz.iś, 24 bm, przy 
jedzie pierwsza grupa kolonij­
na z rejonu Częstochowy, Gli­
wic, Sosnowca i Kędzierzyna. 
Pociąg dowiezie do Gdańska 
850 dziepi. Tego samego dnia 
przybędzie 930 dzieci z Biel­
ska-Białej, jutro również przy- 
jedzie 950 dzieci z Bielska-Bia­
łej i Katowic, 1.050 — ;z Sie­
mianowic oraz jeszcze jeden 
pociąg z Bielska-Białej dowie­
zie 650 dzieci. Policzyliśmy: do 
5 lipca stacje trójmiasta, Łe­
by, Władysławowa, Elbląga 1 
in. przyjmą 37 specjalnych po­
ciągów kolonijnych, a w każ­
dym z nich iprzyjedzie kilka 
setek dzieci, spragnionych słoń

ca, morza, powietrza. Zdecy­
dowaną przewagę ma Śląsk — 
stamtąd gościć będziemy naj­
więcej kolonii.

Oczywiście nie tylko do 
nas przyjeżdżają, również 
i nasza, dzieciarnia tłumnie 
opuszcza Wybrzeże udając 
się do różnych miejsco­
wości głównie: do Kłodz­
ka, Żywca, Muszyny, Szklar 
skiej Poręby.

Pierwszym pociągiem, który 
wyjedzie z Wybrzeża będzie 
pociąg wiozący 650 dzieci z lę­
borskiego do Mysłowic (jutro, 
25 bm.). Tegoż dnia opuści
Gdynię grupa 1.050 dzieci uda­
jących się do Szklarskiej Po­
ręby. 26 bm. wyruszą z Gdyni 
dwa pociągi — jeden do Mu­
szyny z 850 pasażerami, drugi 
— do Kłodzka (950 dzieci). Na­
stępnego dnia wyjedzie z Gdy­
ni 1.830 dzieci do Żywca i 
Kłodzka.

Jak nas poinformowa­
no w DOKP, do przewo-

Kariera czosnku i polskiej kaszanki
(Korespondencja własna)

Ząbek czosnku, łyżka 
miodu, cytryna — taką 
miksturą spożywa co­
dziennie rano moja zna­
joma. „Gwarancja dłu­
gowieczności” — mówi. 
I rzeczywiście, latka le­
cą, a ona trzyma się 
świetnie.

„Już w starożytnym 
Rzymie” — można by za 
cząć stereotypową for­
mułką — znano zbawień 
ne działanie czosnku. Sto 
sowano go na „chorobą 
piersiową”, kaszel gar­
dła, współcześni zaś mó­
wią, że zapobiega skle­
rozie.

CZOSNEK ma również 
walor smakowy: jako 

przyprawa jest świetny. Cóż 
kiedy cuchnie! Cuchnie nie 
tylko oddech, ale pory skó­
ry, ubranie, meble. Wszyscy 
sąsiedzi — chcą, czy nie 
chcą — wiedzą, że w tym 
domu je się czosnek. I ten 
aspekt głównie od czosnku 
odstręcza.

Nie odstręcza jednak Frań 
cuzów, a zwłaszcza połud­
niowych.

Do Marsylii przybyliśmy w 
środku lata. Upał. Miasto 
wymarłe. Sklepy pozamyka 
ne. Wszyscy wylegli na od­
ległą plażę. Jedynie my, pa-

dążącego z Londynu via 
Austrialia do Honolulu, wy 
szliśmy na ulicę.

I nagle oczom naszym u- 
kazał się ożywiony widok: 
na placyku, pod parasolami 
rozsiadły się stragany. Stra­
gany pełne czosnku. Czos­
nek na ladach, czosnek w 
malowniczych warkoczach 
zawieszony na słupie latar­
ni. Targ na czosnek w Mar 
sylii „nie uszanował” nawet 
święta narodowego. Nawet 
w tym dniu handlują tu 
tym artykułem.

Francuzi jedzą czosnek 
pod wieloma postaciami: 
Jako przyprawę do wszel 
kiego rodzaju „ragout”, 
sosovy, past i sałatek. Zda 
wałoby się, że cała Fran­
cja powinna być przenik­
nięta odorem czosnku. Ale 
nie! Czosnek się widzi, 
smakuje, ale go nie czu­
je! Francuzi mają tajem­
nicę zabijania jego zapa­
chu.
W każdym razie my, wie­

lojęzyczni pasażerowie stat­
ku. nie znaliśmy tej tajem­
nicy i gdy po zrobieniu spu­
stoszenia na straganach ob­
wieszeni kiściami czosnku

długie tygodnie salony tej 
starej angielskiej łajby prze 
nikał odór czosnku. *

— Czosnek, czosnek! Py­
cha! — Francuz przytyka 
pęta polskiej kiełbasy do no 
sa i z lubością wciąga za­
pach.

Nasza kiełbasa cieszy się 
za granicą powodzeniem na 
równi niemal z wódką. Wie 
dzą o tym turyści z Polski, 
wiedzą i rzeźnicy - emigran 
ci. Analiza socjologiczna poi 
skiej ludności w Chicago 
wykazuje, że właśnie rzeź­
nicy dorobili się tam naj­
większych majątków. Na 
czym? Na wędlinach przy­
prawianych na sposób pol­
ski. To samo dzieje się w 
polskich skupiskach emigra 
cyjnych w Europie.

Przypadło mi raz spędzić 
Wielkanoc u francuskich Po 
laków. Jakież było moje 
zdziwienie, gdy na świątecz 
ny stół, jako honorowe da­
nie, wjechała kiszka kasza- 
na. Gospodarze podsuwali 
mi ją z wielką atencją:

— No, proszą, proszą. Po 
tą kaszanką jeździliśmy aż 
na drugi koniec miasta do 
polskiego rze znika. I staliś­
my w kolejce..

Cena polskiej kiszki ka
jak trofeami (jest taki nie- szanej, tego przecież jedne-
pisany zwyczaj, że w każ­
dym porcie, do którego się

sażerowie i załoga wielkie-1 przybija, trzeba coś kupić!) 
go transoceanicznego statku, | wróciliśmy na statek. Przez

go z najtańszych naszych 
ć(ań, równa jest tam cenie 
szynki.

Ewą BERBERYUSZ

zów kolonijnych zgroma­
dzono najlepsze wagony 
II klasy. Rygorystycznie 
przestrzegana będzie za­
sada, że do przedziału 
wolno będzie zabierać 
TYLKO osobisty bagaż, 
paczki z jedzeniem i na­
pojami — reszta „pojem­
nościowych” bagażów prze 
wieziona będzie w osob­
nych wagonach. Kierow­
nicy grup (i rodzice!) pro 
szeni są o przestrzegani#» 
tej zasady, bo chodzi prze 
cięż o to, by uniknąć w 
przedziałach niepotrzeb­
nego zatłoczenia, by dzie­
ci podróżowały jak naj­
wygodniej.
Na dworcach Gdańska, 

Gdyni i in. wspólnie z Ku­
ratorium prowadzone są 
punkty informacyjne dla 
organizatorów kolonii.

Przy okazji uwaga: mimo
wielokrotnych arielów koleja­
rzy, ciągle -wpływają do FKP 
błagania, groźby i prośby o 
zmiany terminów wyjazdów 
poszczególnych grup kolonij­
nych. Rozumiemy, że czasami 
są to przypadki konieczne i 
nieuniknione, ale: zdajemy so­
bie sprawę z tego, że wpro­
wadzać w ostatniej chwili 
zmiany w ogólnym planie (któ­
ry w kolejnictwie jest i musi 
być bardzo precyzyjny), wpro­
wadza ogromne zamieszanie i 
zakłócenia. Należy zatem do 
niezbędnego minimum ograni­
czyć wnioski o zmiany termi­
nów wyjazdów.

A teraz coś DLA RODZI­
CÓW, jak zawsze pewnie 
żywo niespokojnych, jak 
też pociechy dojadą do sta­
cji przeznaczenia: dołożono 
wiele starań i wysiłków, by 
jak najsprawniej i najle­
piej dzieci podróżowały. 
Pracuje nad tym specjalny 
aparat, na stacjach wyjaz­
dowych organizatorom ko­
lonii pomagać będą w loko­
waniu dzieci drużyny kon- 
duktorskie, one też na sta­
cjach pośrednich kierować 
będą przesiadkami (które 
zredukowano też do nieuni­
knionego minimum). Na 
wielu większych stacjach 
pośrednich zorganizowane 
będą punkty sanitarno-le- 
karskie.

Ponadto zobowiązano bu­
fety dworcowe, by w tych 
dniach dysponowały więk­
szą ilością napoi chłodzą­
cych (nawet zwykłą prze­
gotowaną wodą) i ‘mych 
artykułów spożywczych.

TAK więc widać, że na­
si kolejarze ze szcze­

gólną troską i pieczołowito­
ścią przygotowali się do 
odpowiedzialnej kampanii 
przewozów koloniinych. Na­
leży sądzić, że długa i nie­
kiedy męcząca podróż uply 
nie dzieciom dobrze i wy- 
SOiJnie. *

Podane ostatnio przez prasę komentarze, doty­
czące wystąpienia wiceadmirała Heye, przyjęte zo­
stały z dużym zainteresowaniem przez naszych 
czytelników.

Czyniąc zadość Ich życzeniu zamieszczamy tekst 
wypowiedzi Heya na podstawie publikacji mona­
chijskiego nisma „Quick”

IV ICEADMIE^Ł w sta-
** nie spoczynku HELL­

MUTH HEYE jest pełno­
mocnikiem Bundestagu do 
spraw armii. Heye, który 
kończy w sierpniu 69 lat, 
pochodzi ze starej rodziny 
że’n:erzy- i marynarzy. Słu­
żył w marynarce Wilhelma, 
w marynarce republiki wei­
marskiej i w marynarce wo 
jennej III Rzeszy, w której 
doszedł do stopnia wicead­
mirała, został odznaczony 
krzyżem rycerskim i był m. 
in. dowódcą ciężkiego krą- 
żowtTka „Admirał Hipper”. 
Po wojnie, w 1953 r. wszedł 
do Bundestagu z ramienia 
CDU, często jednak sprze­
ciwiał się karGorzowi Ade-

z ludźmi. Z młodymi ludźmi 
tej nowej epoki, którzy są 
bardziej trzeźwi i samodzielni 
niż młodzież czasów minio­
nych, ale też 1 bardziej kry­
tyczni.

Toteż postawiłem sobie za 
zadanie wpływanie na roz­
wój Bundeswehry w tym 
właśnie sensie; ale dziś mu­
szę stwierdzić, że były to 
tylko marzenia. Coraz trud 
niej znaleźć w Bundesweh- 
rze nowy styl, którego wy­
magają nasze czasy. Co gor 
sza, możliwości zahamowa­
nia przez mój urząd tego 
niepożądanego rozwoju są 
coraz więcej ograniczone. 
Odnosi się to również do 
wszystkich sił postępowych 
w Bundeswehrze.

nauerowi. Mimo to, a mo­
że właśnie dzięki swej nie­
zależności, W końcu r. 1961 
został za zgocją socjal-demo 
kratycznej opozycji wybra­
ny na stanowisko pełnomoc 
nika do spraw armii.

Zgodnie z art. 45 b kon­
stytucji NRF pełnomocnik do 
spraw armii jest „pomocni 
czym organem Bundestagu 
w wykonywaniu kontroli par 

.fjamentarnej” nad Bundes- 
wehrą. Ustawa określa, że 
czuwa on nad podstawowymi 
prawami żołnierzy i zasada­
mi wewnętrznego dowodze­
nia; może żądać od wszyst­
kich instancji służbowych i 
żołnierzy informacji i wglą­
du do akt, każdej chwili bea 
uorzedzenią wizytować wSzyst 
kie jednostki, stawiać wnio­
ski o wdrożenie postępowania 
karnego lub dyscyplinarnego; 
każdy żołnierz ma prawo 
zwrócić się do niego z pomi­
nięciem drogi służbowej. Raa 
na rok pełnomocnik składa 
sprawozdanie Bundestagowi.

HEYE odwiedził różne 
formacje — przeważ- 

rie bez uprzedzenia. W u- 
biegłym roku spędził łącz­
nie na takich kontrolach 
83 dni, a do jego urzędu 
wpłynęły 5402 podania i 
skargi.

Od kilku miesięcy prze­
ciwko osobie pełnomocnika 
rozpętała się gwałtowna 
kampania.

Jakie to wypowiedzi przy 
sporzyły pełnomocnikowi ty 
lu przeciwników? Oddajmy 
głos Hellmuthowi Heye, cy­
tując z pewnymi skrótami 
jego artykuł w tygodniku 
„Quick”:

— Z przykrością muszę 
oświadczyć: jeśli teraz nie 
przerzucimy steru, Bundes­
wehra stanie się takim woj 
skiem, jakiego nie chcie­
liśmy. Tendencja do utwo­
rzenia PAŃSTWA W PAŃ­
STWIE jest zupełnie wyraź 
na — i bardzo niebezpiecz­
na. Przez przestarzałe, czę­
sto zdecydowanie złe meto­
dy dowodzenia ludźmi tra­
cimy zaufanie żołnierzy. A 
wbrew założeniu, że urząd 
pełnomocnika do spraw 
armii jest instancją kontro! 
ną parlamentu, zmniejsza 
się stale możliwości działa­
nia tego urzędu.

Stawiam pytanie: czy
większość korpusu oficer­
skiego uznaje demokratycz­
ną funkcję pełnomocnika 
Bundestagu z przekonania, 
czy tylko dlatego, że taki 
jest rozkaz? Bo jak inaczej 
mogę wyjaśnić odpowiedź 
dowódcy kompanii, do któ­
rego zwróciłem się z prośbą 
o informację w sprawie dy 
scyplinarnej:

„Na pismo z dnia 27. 5.63 
zawiadamiam po porozumie­
niu z moją władzą nadrzędną, 
że nie widzę żadnego powodu 
do udzielania wyjaśnień bez 
podania mi przyczyn, dla któ 
rych miałbym to uczynić. 
Proszę też Pana w przyszłości 
o zachowanie drogi służbo­
wej...”.

Kompetentny w tej spra­
wie dowódca brygady prze­
prosił mnie później przez 
swego zastępcę: winnego
„pouczono”. Ale generał 
któremu zwróciłem uwagę 
na to lekceważenie pełno­
mocnika, a więc i parlamen 
tu, przez jednego z jego ofi 
cerów — powstrzymał się 
od zajęcia stanowiska.

JASNE, że nikt nie lubi 
kontroli, toteż wielu 

oficerów i polityków uważa 
funkcję pełnomocnika za 
zbędną. A właśnie dziś sta­
nowisko to jest bardziej

i
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Wystawa projektów Nie zmarnowały czasu
architektury turystycznej „ . . ,.Kreacje godne wyróżnienia

po 10 miesiącach nauki
W hallu Politechniki I tektury PG. Wśród pokaza- 

Gdańskiej otwarto wystawą | nych prac jest wiele cieka- 
projektów architektury tury \ xuych rozwiązań, głównie

stycznej. Autorami ekspo­
nowanych projektów są stu 
denci IX i X semestru oraz 
dyplomanci wydziału archi-

AAlAW

NIESOLIDNE USŁUGI
W końcu maja hr. do 

punktu „Śnieżka” nr 3 w 
Oliwie (kwit 155021) odda­
łam do czyszczenia super- 
ekspresowego (na jeden 
dzień) sukienką. Wpraw­
dzie suknia była gotowa 
na drugi dzień, ale w opła­
kanym stanie. Plam już nie 
było, lecz za to w miej­
scach dotąd czystych pow­
stały jakieś dziwne zacie­
ki.

Widocznie w tym dniu 
była zła passa, gdyż kilka 
innych osób nie przyjęło 
garderoby, ze względu na 
złą jakość wykonania dro­
go opłaconej usługi.

Podobna „Śnieżka” za­
trudnia brakarza, do które­
go obowiązków należy chy­
ba dokładne sprawdzenie 
oczyszczonej garderoby(?!). 
Za usługi super ekspresowe 
płaci się dwukrotnie wię­
cej, niż za normalne i 
to powinno zobowiązywać 
„Śnieżkę” nie tylko do do­
trzymywania terminów, lecz 
także do solidności wyko­
nania usług.

B. B. z Oliwy 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

■-----•-----

Zamiast kwiatów
na cele społeczne
Komitet rodzicielski przy 

Technikum Mechanicznym i Za 
sadniczej Szkole Zawodowej nr 
ł w Gdyni uchwałą z dnia 22. 
VI. postanowił, w związku z 
zakończeniem roku szkolnego 
przekazać kwotę 2.000 zł na Spo 
łeczny Fundusz Budowy Szkól 
zamiast kwiatów dla grona nau 
czycielskiego oraz zł 500 — na 
potrzeby Związku Inwalidów 
Wojennych PRL w Gdańsku.

Z kroniki 
wypaAiw

W ramach prowadzonej przea 
MO walki z pijaństwem ma 
drogach, nadal zatrzymywani 
są i badani na zawartość al* 
koholu we krwi kierowcy po­
jazdów. Wczoraj w Oliwie na 
ul. Armii Radzieckiej zatrzy­
mano jadącego motocyklem 
nietrzeźwego Stanisława Górkę, 
zamieszkałego w Oliwie przy 
ul. Tetmajera 8 m. i.

Na. skrzyżowaniu traktu kon­
nego Al. Zwycięstwa i ul 
Dąbrowskiego we Wrzeszczu, 
prowadzący samochód osobo­
wy „Volkswagen” obywatel 
iracki Al Abbas Karim wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu 1 
zderzył się z motocyklem 
WSK, prowadzonym przez An­
drzeja S.~ Szczęśliwie został 
uszkodzony jedynie motocykl

U wylotu ul. Rejmonta ma 
Słowackiego we wnzeszczu au­
tobus WPK GG marki „San” 
linii 116, (prowadzony przea 
Tadeusza F. otarł się o bok 
skręcającego w ul. Słowackie­
go samochodu osobowego „Sko 
da” nr rej GS £528, prowadzo­
nego przez Stefana Sz. Oba 
samochody zostały uszkodzone.

Bruk GZG, zam. 1411 A-l

współczesnej architektury 
turystycznej. Bardzo cieka­
wy jest projekt ośrodka tu­
rystyczno - wczasowego w 
Piszu, wykonany przez Ja­
na Skórkiewicza, pod kie­
rownictwem prof. Władysła 
wa Czernego.

Wystawę zorganizowano 
z okazji Ogólnokrajowej Na 
rady Turystycznej, która dzi 
siaj rozpoczyna obrady i 
trwać będzie cztery dni.

Na zdjęciu: makieta pro­
jektu Jana Skórkiewicza.

Fot. Wł. Nieżywiński

23 bm., w Ośrodku Gospo 
darstwa Domowego Ligi Ko 
biet w Gdańsku, 29 dziew­
cząt w wieku od 13 do 18 
lat przeżywało nie byle ja­
kie emocje — egzamin koń 
cowy z 10-miesięcznego kur 
su racjonalnego żywienia, 
kroju i szycia. Pytania by­
ły niezbyt trudne, ale trema 
wielka, dlatego też postron­
nemu widzowi zdawać by 
się mogło, że któraś z Kryś, 
Baś czy Hanek naprawdę 
nie wie jakiego tłuszczu u- 
żywa się do sosów zimnych, 
jak powinno żywić się ludzi 
starszych, czy jak kroi się 
tkaniny w paski lub kratki. 
Jednak życzliwa atmosfera 
grona egzaminującego roz­
ładowywała nerwowy na­
strój i okazywało się, że na 
każde z tych pytań nietru­
dno było znaleźć odpowiedź.

Zdały, wszystkie. Jedne, 
jak Jasia Sadowska, która 
przybyła do Gdańska na 
kurs aż z woj. warszawskie 
go, czy Krysia Surma i Ja­
sia Krystaczek z Gdańska, 
lub Zdzisia Libertowicz, 
Ula Czachorowska oraz naj­
mniejsza, ale i najpilniej­
sza słuchaczka kursu Tere­
nia Bielska z Sobieszewa o-

BE2SJWS

teatry

GDANSK, Opera, „Faust”, g. 
18. GDYNIA, Muzyczny, „Ja 
tu rządzę”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Źró­

dło trzech prawd”, francuski, 
od 16 lat, godz. 10, 12,15,
15.30, 17,45, 20. „Kameralne”,
„Przemytnik z Piemontu”, fr., 
Od 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20. 
„Piast”, „Wojna trojańska”, 
Wł., od 12 1., g. 13.30, 17.45, 20. 
„Drukarz”, „Et cetera p. puł­
kownika”, wł., od 18 1., g. 17,19. 
„Przyjaźń”, „Dwa pokolenia”, 
wł., od 18 lat, godz. 17, 20.
„Panorama”, „Madame Sam 
Gćne”, wł., od 18 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Motława”, „Kto sie­
je wiatr”, USA, od 12 1., godz.
15.30, 18; „Gwiaździsty bilet”,
radź., od 14 1., g. 20.15. „2ak”, 
„Gwiazdy w ptołudnie”, fr., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Gedania”, 
„Przeminęło z wiatrem”, USA, 
od 14 1., g. 15, 19. „Wrzos” - 
„Gdy przychodzi kot”, czeski, 
od 12 1., g. 16.15, 18.15, 20.15.
„Kosmos”, „Wszystko dla 
psów”, ang., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Zorza”, „Trójgłowy smok”, 
radź., od 12 1., g. 18, 2i0.
„Włókniarz”, niecz.

WRZESZCZ „Znicz”, „Wyspa 
tajemnicza”, ang., od 12 1., g. 
16, 13, 20. „Bajka”, „Co z£
radość żyć”, wł., od 12 lat, 
g. 9.30, 11.45, 14; „Śmierć na­
zywa się Engelchen”, cz., od 
16 lat, godz. 16,15, 19.
„Tramwajarz”, „Srebrny fawo­
ryt”, cz., od 12 1., g. 16; „Dziw 
na dziewczyna”, jug., od 16 1., 
g. 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” —
„SOS Titanic”, ang., od 16 1., 
g. 16; „Karmazynowy pirat”, 
USA, Od 12 1., g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Krzyk stra 
chu”, ang., od 16 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1., 
g. 13,15, 15,30, 17,45, 20, 22. „Bał­
tyk”, „Ali i wielbłąd”, I ser., 
ang., od 9 1., g. 15,4S; „Teresa 
Desqueyroux”, fr., od 16 1., g. 
17,45, 20. „Letnie”, „Słodkie ty 
cie”, wł., g. 22,15.

GDYNIA „Warszawa”, „Car­
touche - zbójca”, fr.-wł., od 14 
lat, g. 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
„Goplana”, „Tajemnice Pary­
ża”, fr., od 14 1., g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30. „Atlantic”, —
„Tragedia optymistyczna” radź. 
Od 16 1., g. 15.50, 18.10. 20.30.
„Fala”, „Powiernik pań”, fr., 
od 15 1., g. 16, 18, 20, „Mary­
narz”, „Kapitan Fracasse”, fr„ 
od 16 1., g. 18, 20. „Neptun”, 
„Szesnasta wiosna”, radź., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Promień”, 
„I ty zostaniesz Indianinem”, 
poi., od 9 1., g. 16; „Trzynaste­
go nocą”, bułg., od 14 1., godz. 
18, 20. „Mimoza”’, „Viridiana”, 
hiszp., od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Mewa”, „Kandyd — czyli op­
tymizm XX wieku”, fr., od 
18 1., g. 20. „Klubowe”, „Pią­
ty wydział”, cz., od 16 1., g. 
18, 20,15. „Jagienka”, „Nowa
atrakcja”, radź., od 7 1., g. 17. 
„Vicehrabia de Bragelonne”, 
fr., od 14 1., g. 19. „Iskra”,
„Rozwodów nie będzie”, poi., 
od 16 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Smak 
miodu”, ang.. od 18 1., g. 18,20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 24 czerwca 1964 i 
ŚRODA

LOK \ŁNE:
11.00 „Amatorskie zespoły 

przed mikrofonem”. 11.20 „Nie­
bieskie żagle”. 11.40 „Ludowe 
pieśni ö morzu”. 16.05 Piosenki 
Wandy Dubanowicz wykona 
Halina Mickięwiczówna. 16.20 
SjftOrto\ya ■‘TpzmiitOŚci, 16.-W Be-

decker skandynawski. 17.00 Me­
lodie ze sceny. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 
„Szkoda głębokości”. 18.00 —
Najmłodsi na estradzie. 22.40 
„Na plastycznej prerii”. ,23.00 
Koncert symfoniczny Państw, 
Szkoły Muzycznej.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”. 
12.35 Piosenki ludowe z Pomo­
rza w wyk. Zesp. Ludowego 
PR. 13.00 Polskie miniatury 
symfoniczne. 13.25 „W pamięci 
współczesnych". 13.45 W rytmie 
tańca i piosenki. 14.30 Mówi 
Technika, cykl: „Bilanse nau­
kowe”. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Posłuchajmy muzyki 
i o muzyce. 15.30 Dia dzieci 
„Podróż bez biletu”. 19.39 
Transmisja z otwarcia II Kra­
jowego Festiwalu Piosenki Pol 
sklej w Opolu, uroczysty kon 
cert „Pierwszy Dzień Lata”. 
21.40 Muzyka taneczna. 22.10 
Rozmowa z Min. Kultury i 
Sztuki. 22.30 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy.

TELEWIZJA
na dzień 24 czerwca 64 r. 

Środa
10.00 „Główna wygrana", film 

fabuł. prod. CSRS, 17.35 „Na­
miary”, 18.00 „Dzień dobry ko 
leżanki 1 koledzy”, „Wyprawy 
Telewizyjnych Przyjaciół”, „Za 
cztery tygodnie”, informacje o 
Zlocie Młodzieży Polskiej, 18.40 
Klakson, mag. motoryzacyjny 
18.55 Wszechnica TV „Sztuka 
baroku: uczucia 1 refleksje”,
19.25 „Zespół Guy Lombardo”, 
film, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.20 „Przyjaźń” 
magazyn czechosłowacko - pol­
ski, 21.00 Teatr TV „Studio 63”: 
„Elza”, widowisko poetyckie 
Louis Aragon w przekładzie 
Artura Międzyrzeckiego, 21.40 
Dziennik.

Żywa krzyżówka 
w klubie TPPR

Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Gdańsku w porozumieniu 
z redakcjami „Rozrywki” i 
„Kraju Rad” organizuje 
imprezę „Żywej krzyżówki” 
która odbędzie się w dniu 
29 bm. o godz. 18 w klu­
bie TPPR w Gdańsku przy 
ul. Długiej 35.

W programie „Żywej krzy 
żówki” przewidziane są bły 
skawiczne konkursy z na­
grodami: rozwiązanie krzy­
żówki z szyfrem, quizu (te­
mat: przyjaźń polsko - ra­
dziecka), rebusów o aktu­
alnej tematyce i zadania — 
„kombinuj i licz”.

Przerwy między poszcze­
gólnymi punktami progra­
mu wypełnią występy arty­
styczne.

Równocześnie odbędzie się
losowanie nagród konkursu 
„Na turystycznych szlakach 
ZSRR” — organizowanego 
przez redakcje „Rozrywki” 
i „Kraju Rad”.

Wstęp na imprezę bezpłat 
ny za zaproszeniami, któ­
re można otrzymać w klu­
bie TPPR w godz. od 11 do 
18.

oraz jej krajanka — jedy­
na na kursie mężatka Ger­
truda Szpunar — na piąt­
ki, inne na czwórki i trój­
ki.

A po egzaminie — pokaz 
własnoręcznie wykonanych 
kreacji. Wierzcie mi warto 
było je obejrzeć. Z taniut- 
kich materiałów — zerówek, 
nisko procentowych wełe­
nek, kretoników, a także z 
taft i nawet z nylonowej ko 
ry — wszystkie były ślicz­
ne, eleganckie, lekkie i efek 
łowne. Aż wierzyć s.ę nie 
chciało, by w tak krótkim 
czasie można było nauczyć 
się robić takie cuda.

Skończył się kurs i co da 
lej? Niektóre z jego absol­
wentek pójdą do szkół za­
wodowych krawieckich czy 
gospodarczych, inne wrócą 
do domów. Będą obszywały 
swe rodziny i znajomych, 
uczyły racjonalnego przy­
gotowywania posiłków. W 
każdym razie rok, który je 
obecnie dzieli od chwili, gdy 
otrzyma.ły świadectwo ukoń 
czenia 7 klasy szkoły pod­
stawowej. a takie czy inne 
względy nie pozwoliły na 
dalsze uczenie się, nie został 
na pewno stracony. I dlatego 
duże brawa należą się ini­
cjatywie Zarządu Wojewódz 
kiego Ligi Kobiet, która pod 
względem ilości organizowa 
nych tego typu kursów zaj­
muje w skali krajowej I 
miejsce. Bowiem na 29 ta-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

R0SELLA RISI |
dziś w Rudym Kocie j 
utrą w Teatrze Letnim!

kich kursów w całym kra­
ju, 12 znajduje się w woj. 
gdańskim, a od jesieni br. 
ilość ich zwiększy się do 20.

Zorganizowane są w trój- 
mieście, Kwidzynie, Malbor 
ku, Tczewie, Kartuzach, El­
blągu. I zawsze ilość zgło­
szeń przekracza tu możli­
wości — zwykle lokalowe — 
przyjmowania kandydatek. 
Liga Kobiet czyni jednak 
starania, by przeszkody ty­
pu „przestrzeń życiowa” nie 
zahamowały rozwoju tych 
tak pożytecznych placówek.

AO.

Podwójna uroczystość w WSE
Habilitacja pierwszych docentów
sopockiej uczelni

Wyższa Szkoła Ekono­
miczna w Sopocie prze­
żywać będzie w piątek 
historyczna jej dzie­
jach uroczystość. Po raz 
pierwszy rektor uczelni 
prof, dr Bolesław Kaspro 
wicz wręczy dokumenty 
habilitacyjne trzem do­
centom, którzy swe wy­
wody przeprowadzili w 
sopockiej WSE — dr Ta 
deuszowi Łodykowskie- 
mu, dr Mirosławowi 
Krzysztofiakowi i dr Al­
fredowi Czermińskiemu. 
Trzeba tu zaznaczyć, że 
dwaj pierwsi są wycho­
wankami sopockiej uczel

Wymień dowód
przed wyjazdem na urlop

l Włoska piosenkarka l 
| Rosella Risi wystąpi dziś |
♦ w Rudym Kocie w Gdań | 
| skim Klubie Kultury * 
! ZMS o godz. 18. Od ju- |
♦ tra będzie można słuchać | 
| jej piosenek w Teatrze | 
t Letnim w Sopocie gdzie $ 
; będzie występować z wę*

gierskim zespołem wo-1 
kalno - muzycznym Bel $ 
Ami Quintet. Początek | 
spektakli, w Sopocie o| 

X godz. 20. I
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Pożar na zapleczu
W

SPRAWY, których nie lu 
bimy załatwiać, które 

wymagają od nas pewnej 
fatygi staramy się zwykle 
odsuwać aż do momentu 
kiedy zbliża się ostateczny 
termin, którego przekrocze­
nie grozi już jakimiś san­
kcjami. Tak właśnie postę­
puje mnóstwo ludzi w od­
niesieniu do wymiany oso­
bistego dowodu nie zastana 
wiając się nad tym, że gdv 
wszyscy opieszali zjawią się 
w biurze wymiany dowo­
dów w ostatnich dniach 
przewidzianych na tę czyn­
ność powstaną tasiemcowe 
ogonki, w których stanie bę 
dzie rzeczywiście mało przy 
jemne.

W związku z tym Komen 
da Wojewódzka MO przy­
pomina tym wszystkim, któ 
rzy jeszcze nie dokonali wy 
miany dowodu, że odkła­
danie na nic się nie zda, 
bo do 1966 roku wszystkie 
dowody osobiste wydane po 
1. I. 1952 roku muszą być 
wymienione. Wymianę dla 
uniknięcia nadmiernego tło 
ku przeprowadza się stop­
niowo. Już minął termin 
wymiany dowodów wyda­
nych w latach 1957, 1958, 
a wkrótce minie dla roku 
1959.

Trzeba pamiętać, że prze­
terminowanych dowodów 
nie będzie honorować PKO, 
banki ani ORS, co spowo­
dować może wiele kłopotów 
opieszalcom. Ponadto kto 
nie wymienił dowodu, może 
się pożegnać z projektem 
wycieczki za granicę, choć­
by do strefy konwencjalnej 
na „przepustkę”.

Kto jeszcze nie wie co ma 
zrobić, przypominamy, że 
manipulacje są proste. Trze 
ba zrobić 3 zdjęcia, wypeł­
nić wniosek poświadczony 
u prowadzącego meldunki 
(przeważnie w ADM) i zło-

ni od pierwszego roku 
studiów.

Po habilitacji , nastąpi 
druga uroczystość — pro 
mocja 15 doktorów. Obie 
uroczystości odbędą się 
w auli WSE.

W poniedziałek późnym wie­
czorem wybuchł pożar w ka­
wiarni - klubie „Ruchu”, w 
siedzibie KS Lechia przy ul. 
Traugutta we Wrzeszczu. 2 
nieustalonych jeszcze przyczyn 
(prawdopodobnie od pozosta­
wionego wieczorem niedopałka 
papierosa) zapaliły się papiery 
w koszu, a następnie urządze­
nie Magazynu przy kawiarni. 
W wyniku pożaru zniszczeniu 
uległa część urządzenia maga­
zynu oraz część towarów. 
Straty szacuje się na ok. 16 
tys. zł.

Na marginesie tego pożaru 
warto zanotować poważną sy­
tuację, jeśli chodzi o zabezpie­
czenie przeciwpożarowe samego 
stadionu Lechii. W Polsce mie­
liśmy w ciągu ostatnich kilku 
lat pożary trybun kilku więk­
szych obiektów sportowych (m. 
in. w Krakowie, w Chorzowie 
i innych miastach).

Wydaje się, że w wypadku, 
gdy trybuny są drewniane, jak 
np. na stadionie Lechii, należy 
zachować specjalne środki za­
bezpieczające. Tymczasem sta­
dion gdański pozbawiony jest 
praktycznie nawet. , wody. Do­
pływ wody z terenu AMG jest 
bowiem często odcinany, a urzą 
dzenia wodne na samym sta 
dionie, wymagają poważnego 
remontu. ist)

żyć wraz z dowodem w biu 
rzę wymiany dowodów. Dla 
Gdańska na ul. Piwnej w 
godz. 9—13.

Przy składaniu winna być 
wniesiona opłata skarbowa 
(znaczki które sprzedaje 
kiosk „Ruchu” przy Piw­
nej). Oznaczonego dnia w 
godz. 15—16 w tymże biurze 
odbiera się nowiutki do­
wód. Proste. Była by nie 
było tłoku. Można go unik­
nąć ni* odkładając sprawy 
do jesieni. (t)

-------0-------

Cyrk „Warszawa“
rozbija namioty
w Gdańsku
Po występach w ZSRR 

cyrk ..Warszawa jeździć bę 
dzie po kraju. W dniu 1 lip 
ca rozpocznie swe występy 
w Gdańsku, gdzie rozbija 
namioty na placu Zebrań 
Ludowych.

W programie spektakli bę 
dzie wiele numerów ze zwie 
rzętami. Wystąpią więc ko 
nie arabskie, kucyki, char­
ty. Tresurę lwów zademon­
struje najmłodsza treserka 
Krystyna Terlikowska.
Wśród artystów cyrkowych, 

iobok naszych żonglerów i 
akrobatów, zobaczymy po­
pisy cyrkowców bułgarskich 
i radzieckich.

Początek przedstawień co 
dziennie o godz. 19 min. 15, 
w soboty i dni świąteczne 
dwukrotnie: po południu i 
wieczorem. Przedsprzedaż 
biletów prowadzi Orbis i 
Bałt - Tourist.

Nie wie lewica...
Mieszkańcy ul. Kocurki I 

sąsiednich w osiedlu Dolne 
Miasto w Gdańsku długo 
czekali na otwarcie pawilo­
nów handlowych w swej 
dzielnicy. Wreszcie PSS o- 
tworzyła je w kwietniu nie 
wykorzystując zresztą wszy 
stkich pomieszczeń, do dziś 
bowiem narożnik przy ul. 
Rzeźnickiej pozostaje nie­
zagospodarowany, mimo, że 
nie odczuwa się nadmiaru 
placówek usługowych ani 
handlowych w tej dzielnicy,

Ale jest jeszcze inna spra 
wa. Oto w tych dniach jak 
nam sygnalizują czytelnicy 
zmieniono asortyment towa 
rów przemysłowych. Zlikwi 
dowane zostało stoisko z 
artykułami gospodarstwa 
domowego, papierniczymi, 
dziewiarskimi, a w zamian 
ułożono na półkach silniki 
elektryczne, wentylatory, 
oprawy do oświetlenia... u- 
licznego i wiele podobnego 
sprzętu energo - elektrycz­
nego.

Zakrawa to na nieporozu­
mienie. Mieszkańcy osiedla 
powinni w miejscowym pa­
wilonie handlowym znaleźć 
to wszystko co bywa pilnie 
potrzebne na co dzień. Po 
silnik czy wentylatorekmoź 
na się pofatygować do skle­
pów w handlowej dzielni­
cy miasta. Zresztą tego sa­
mego zdania jest dział rekla 
my ponieważ u zbiegu ulic 
Toruńskiej i Rzeźnickiej u- 
stawiono właśnie tablicę in­
formacyjną, że pawilony 
PSS polecają artykuły go­
spodarstwa domowego, dzie 
wiarstwo, art. spożywcze 
itp. Widocznie jednak — 
reklama działa na swoją rą 
kę, a dział sprzedaży — na 
swoją, czyli nie wie lewica, 
co czyni prawica.

(t)

Żegnamy rok szkolny
W ub. sobotę wszyst­

kie szkoły podstawowe 
pożegnały siódmioklasi-

Bardzo miłą uroczy­
stość zakończenia roku 
szkolnego zgotowali ucz­

li oni bowiem specjalne 
występy artystyczne — 
śpiew, tańce i recytacje. 
Ponadto każdy nauczy­
ciel otrzymał wiązanką 
kwiatów.

Na zdjęciach: 1. zastęp 
ca dyrektora szkoły Wa- 
leria Narzydłowska wrę­
cza świadectwa; 2. od-

stów. Oficjalne zakończę 
nie roku szkolnego na­
stąpi 25 bm. tj. jutro. 
Niektóre szkoły za ze­
zwoleniem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w 
Gdańsku, ze względu na 
przeznaczenie ich budyń 
kćw na kolonie letnie, 
już wczoraj zakończyły 
nauczanie i. pożegnały 
swoich uczniów na ferie 
letnie.

niowie IX Liceum Ogól­
nokształcącego i Szkoły 
^odstawowej im. Giusey 
pe di Vittoria w Ol:wie 
swoim nauczycielom i wy 
chowawcom. Przygotowa

!v:iętnie poubierane dzie 
ci najmłodszych klas 
podczas rozdawania śivia 
dectw.

Fot. Wł. Nieżywiński


